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Co było groza naszego położenia, gdy nas ruz- 

iztelono na dzielnice między obce mocarstwa? Po­
nad wszystkie cierpienia niecałkowitego życia, naj- 
sroższą katusza nasza była myśl, że w ten sposób 
utracić możemy z czasem już nietylko jedność pra- 
wno-państwową, ale prawo swojej jedności organi­
cznej, źe przestaniemy istnieć, jako odrębne ciało 
świetlne cywilizacji.

Poczucie tego prawa odrębności cywilizacyjnej 
przez samo to, że istniało, stwierdzało że jesteśmy, 
jako cywilizacja polska, organiczna całością- ' Było 
ono rzeczą niewyrozumowana, lecz tkwiło już w  in­
stynkcie ludu. Dzielnice tęskniły do siebie; przy ka­
żdej sposobności zbliżenia między-dzielnicowego,'na­
stępowały wybuchy rzewnej radości (przypomnijmy 
obchód Grunwaldzki w  Krakowie 1910 r.). To po­
czucie. było podstawą naszego patriotyzmu, siła, któ­
ra pozwoliła nam bez katastrofy, przeżyć niewolę.

Tylko niektóre u góry narodu umysły, zwie­
trzałe na piarg, jak skałki bez pokrycia, sypały się 
moralnie, wymyślając ugodowe teorje.

Przecież to formalna sprawa — mówiły one ~  
Ho Jakiej państwowości prowincja należy. Abyśmy 
tylko zdrowi byli.

Dgodowość polityczna szerzyła międzynarodó­
wka duchówr, ludzie cywihzć cyjnie bezdomni, ducho­
we wydziedziczeni, bez poczucia organicznego naro­
du. Kola cywilizacji obcej wciągnęli* ją w swój obrót; 
dlatego tak ważny czynnik cywilizacji, jak własny 
ustrój państwowy, wydawał się im -zeczg podrzędna.

I to trzeba sobie powiedzieć, powiedzieć teraz, 
gdyśmy się zjednoczyli, że był zagrożony byt pol­
skiej cywilizacji i że obecnie wygrana naszą dziejo­
w ą jest możność odrodzenia tej cywilizacji.

Ostatecznym celem życia dziejowego narodu 
jest wytworzenie pełnej cywilizacji. Do tego notrze- 
bny jest mu ustrój społeczny, udzielrość państwowa, 
samodzielność gospodarcza. Ale to nie wszystko. 
Naród żyje pełniej. ’ Potrzebny mu jest taki rozwój 
tkanki społeczno-historycznej, któryby mu umożliwił
rozwijanie prometeuszowych potrzeb ducha.

?.aród nie jest pojęciem statystycznem, płyną- 
cem /,ywych głów; jest istnością duchowa ponad 
jednostka i pokoleniami, żyją w  nim w  tej chwili du­
chy ludzi, którzy już, zeszli ze świata, tych, którzy 
teraz sa na ziemi i tych, którzy się jeszcze nie naro­
dzili. Przejmujemy robotę dziejowa od poprzedników 
i dajemy 33 następcom.

N&ród znajduje się w wichrze pędu dziejowego. 
Rozpala się w nim i rum ienicie duchem. Naród to 
nie starystyka i geografia, ale_właśnie ta siła jego ru­
chu i płomienia duchowego. To nie tylko jego orga­
nizacja państwowa, dobrobyt, siła obrony i trwanie, 
nie to wszystko razem w potędze wewnętrznego 
tworzenia, w ciągłej przeróbce na w arlości duchowe, 
ogólnoludzkie, wartości, które dopiero wtedy — w 
UC!?Ł' .“  czvnią nas widzialnymi dla świata, jako cia­

ło sw etlne cywilizacji.
’ ^  *ak Pojęty, jako cywilizacja swoista, jest

najogoIme;szyrn ustrojem gromady ludzkiej, zespolo­
nej fluchem ziemi i mowy ojczystej/

promieniem^ jego jest duch pracy. Według jej 
owoców oki - la się §jja dziejowa narodu, jej wartość 
i osobliwość. Cywilizacja narodu jest ustrojem jego 
p ra c '. Ponieważ praca jest wykładnikiem woli, a 
wola —  warto..ca cuchowej, więc po cywilizacjach 
poznaje się narody. Nietylko po formach rządu, lub 
pc cyfrach wywozu iapdlowCg0) aje po tej cał0§rj 
świetlnej, która jarząc się s-.abiej lub silniej, świadczą 
o stopniu napięcia onerg.i duchowej danego narodu.

Gdy wymienimy pojęci?: Ai®ja£ Hiszpanja, Fran­
cja, Rosja, to za każdą nazwą budzą się w  nas w y­
obrażenia nie ich form państwowych j sił material­
nych. lecz światłości cywilizacyjnej tych planet ludz­
kości. Nic interesuje narazić nikogo pytanie, ife ma­
terialnej potęgi daje Anglji panowanie w Indjach, 
lec? każdy zapytuje, jaką potęgą ducha ona rozporzą. 
dra, że może objąć kulą świetlną swojej cywilizacji 
tak wielkie światy i utrzymać je przy sobie ni>e siłą 
pąństwową, lecz wymianą sw’ej pracy. Nazwa danego 
narodu wywołuje w  umyśle wyobrażenie przedewszy

stkiem jego siły umysłowej i moralnej wiaz z uro­
kiem, króryn pociąga ku sobie inne planety narodo­
we, lub z odrazą, która od niego ódfych u

Nie s . ; ,o państwo tw.orzy cywilizację. W ytwa­
rzają i? \v.--£yscy. Jest to wytwór wolnego współ­
działania i współzawodnieiu a dusz twórczych, dzia­
łających według idei lub zmysłu dobra wiecznego 
(niecsobi.-u-go). Ci, który cl: praca przyczynia narodo­
wi bogactwa, siły, chai kteru, stylu, świadomości, 
1’ tuości, i sku, — są twórcami cywilizacji. Lud, 
wierny tradycjom w cnocie i w  swojej sztuce razem 
z geniuszem narodowym, który z niego, jak z ką- 
dzieli, przedzie wątek najprzedziwniejszych objawień 
duchowych, są zarówno twórcami cywilizacji. Czem- 
źe byłaby cna bez nich obu?

Hodowla ducha samego, który jest początkiem 
i sprawcą dziejów, kultura narodu jest dziełem tej sa- 
motwórczości genjuszu narodowego, dziełem, którego 
nie wykona za dekretem państw o. Ono samo, to pań­
stwo, O krórem przywykliśmy myśleć, że za nas 
wszystko wykona, musi też być dziełem naszej twór­
czej woli.

Wszystko w świeeie ducha kończy się tam, guziJ 
się zaczyna, ■- w woli jednostki. Bo wszystko jest 
z ducha i dia ducha.

,Miarą ucywilizowania jednostki jest stopień jej 
wtajemniczenia w  tę zasadniczą prawdę, że rozwój 
jej własny dokonywa się jedynie przez udział czyn­
ny w v, vtwarzeniu wielkiej cywilizacji, która dała 
jej życie duchowe. Człowiek dochodzi do siebie przez 
cywilizację. Tern więcej narasta indywidualnie, iw 
więcej z  s ecie jej odd.ajo.

• Państw ’0 nie stworzy bez naszej osobistej gorli­
wości literatury, sztuki, nauki, choćby powoływało 
do tego odpowiednie ministerja. Państwo kształtuj > 
masę narodową i kształci w pewnych kierunkach, 
przedewszvstkiem jednak w ciało polityczne. Naród 
wszakże nic jesi owym kuchennym „primusem**, w 
który państwo nalać może byle nafty i dr.wać mu 
natchnienie pompką. Naród musi żyć sam i płonąć. 
Duch jego jest owem Olozoficznem „primum mobile*’ 
ruchu dziejowego i jego światłości.

’ W  języku potocznym nazywamy tę siłę inicjaty­
wą prywatną. Teraz, gdy już dochodzimy do kształtu 
właściwego, gdy jesteśmy już cieleśnie zjednoczeni, 
organizować musimy pospiesznie i z calem napięciem 
woli ic-nadrywane spoidła między dzielnicami f we­
wnątrz nich, aby nasz warsztat prrcy cywilizacyj­
nej wprowadzić w ruch.

Nie trzeba wj, ciągać daleko ręki; wszędzie omr- 
tani jesteśmy jak pajęczyną zadaniami cywilizacji.

Przygasała nasza nlancla. sporne plamy potwo­
rzyły się na niej. Oby obserwatorowie obwieścili ry ­
chło, jak niedawno o sło cu głosili: plamy znikły.

Będzie to tryumf żarliwości naszego ducha.
Z. Wasilewski.

Przegląd politvczry.
Pow, oszinlański skarży się na zwlokę w przyjęciu 

do Polski.
Do rąk ks. dr. St. Hałki, posła ziemi białostockiej, 

nadeszły zbiorowe petycje z 23 gmin, powiatu o- 
szmiańskiego z prlośbą o wręczenie ich Naczelnikowi 
Państwa i Marszałkowi Scimu.

Mieszkańcy powiatu oszmiańskiego na wszystkich 
zebraniach wyrażają swoją niezłomną wolę przyna­
leżności państwowej do Rzeczypospolitej polskiej., 
z wielkim niepokojem i żalem odczuwają zwłokę 
w przyjęciu ich pod wspólne skrzydła jednej macie 
rzy. Również sejmik? w Telszach i Szawlach opowie­
działy się za Polską.

Po walce o „koronę**.
„Gaz. \var.“ na marginesie uchwalv Sejmu czyni 

następujące uwagi.
„Dzień wczorajszy był tryumfem idei państwo­

wej. Długotrwała, czterodniowa dyskusja nad spra­
wą waluty została zakończona, a rezultat głosowa­
nia przyniósł bezwzględne zwycięstwo projektowi 
rządowemu.

Dzień wczorajszy był także dniem tryumfu mm. 
WI. Grabskiego, albowiem po wieju targach i dysku-

7 sjach, po sihiem wrzeniu, zdajacem wstrząsać posa- 
dąmr Sejmu, okazało się, że projekt rządowy skupił 
za sobą znakomitą większość, wyiażającą się w sto­
sunku lsS.38.

Wśród przemówień reprezentantów klubów dro- 
Imejszych, zwracało uwagę przemówienie rabina 
Thona imieniem posłów żydowskich, który deklaro­
wał się, a następnie głosował za najwyższą relacją 
dla korony

Przy głosowaniu najsolićamiej występowały 
kluby: pracy konstytucyjnej i socjalistycznej, co dało 
asumpt do złośl wego wykrzyknika o solidarności 
międzynarodowego kapitalizmu i międzynarodowe­
go socjalizmu".

„Awangarda litewska**.
Ze Źrnujazi nadchodzą niepokojące wiadomości o 

iiepoczytalnych krokach Taryby, wyprowadzonej 
z równowagi zajęciem Dynaburga przez sprzymń rzo- 
ne wojska polsko-łotewskie, dzięki czemu litw,nom 
zamknał się front bojowy7, Ajenci Taiyby cora" gwał­
towniej szczują ludność przeciw polakom. W  wio­
skach, leżących w  pobliżu Iirtjt clemar cacyjnej rozdi ■ 
wana jest broń pomiędzy luaność .cywilną! w  celu 
dokonywania napadów na postoiunk; polskie.

„Bund“ w Warszawie**.
„Gaz. Por." w  artykule wstępnym pisze.
Pisma ..sowieckie" podały już niedawno cha 

rakterystyczną wiadomość, że w W arszawie wybu­
chła rewolucja i Paderewski zmuszony7 był do 
ucieczki.

Nie jest to tylko przekręcenie tendencyjne faktu 
naszego niedawnego kryzysu wewnętrznego.

Jest to, niewątpliwie, uprzedzenie tych wypad­
ków, które, według bolszewickiej rachuby, lada chwi­
la w Polsce nastąpić mają. Gdzieś pozakładano miny 
podziemne, nic dziwnego, że niecierpliwym obserwa­
torom. bolszewickim każdy dymek wydaje się zwia­
stunem wybuchu.

Niebezpieczeństwa zamachów bolszewickich nie 
powinniśmy ani na chwilę lekceważyć.

Z niepodejrzanego w danym razie źródła, bo 
z żargonówek dowiedzieliśmy się niedawno, żc ży ­
dowski „Bund‘‘ liczy7 w Warszawie samej 20.000 do­
skonale zorganizowanych, pełnych zapału bojowni­
ków, nie mówiąc o takich środowiskach, jak Łódź, 
Białystok, Wilno.

Informatorzy żatgonowi przez wrodzoną skro­
mność zapewne nie dodają, jak są ci „bojownicy*' 
uzbrojeni. Zę jednak mają bnoni pod dustat’iem , 
o tent mogłyby się przekonać władze polskie, gdyby 
zdobyły się na energję przeprowadzenia ścisłej re- 
Wizji w  dzielnicy żydowskiej.

Niestety nad nietykalnością „Bundu“ czuwa po­
tężna protekcia Daszyńskiego, Diamand», Perlą i 
dzięki tej protekcji Trockij rozporządza dwiema dy­
wizjami swych „podkomendnych*1 w samej stolicy 
Polski.

Miejmy się na baczności, by cios, który nam go­
tuje się zadać skrytobójcza dłoń bundzistów bolsze­
wików w decydującym momencie zmagań się boha­
terskiego wojska naszego, nie by! ciosem śmier­
telnym.

Sprawa Flume i Konstantynopola.
Rozmowy ministrów włoskich z angielskim? w 

Londynie — jak podaje „Petit Parisien" — dopro­
wadzić miały do porozumienia w1 kwestji Fiume. 
Hunie nie należałoby ani do Włoch, ani do Jugosła­
wii, lecz utworzyłoby, jak Gdańsk wolne miasto pod 
kontrolą Ligi Narodów7.

Co się tyczy Konstantynopola, rząd angielski, 
licząc sie z różnicami poglądów na to zagadnienie we 
Francji i we Włoszech, nie będzie nadal nalegał na 
odebranie Turcji jej stolicy, lecz domagać się będzie 
takiego ustroju, który zabezpieczyłby interesy ogólne 
wszystkich narodów, jak również umiędzynarodowie­
nie cieśnin.

„Daily Express‘‘ podaje, że w7 Paryżu rozpatry­
wana będzie rówrież sprawa Rosji. Dotychczasowe 
rozmowy Clemenceau z Lloyd Georgem doprowa­
dziły do uchwał negatywnych niezawierania pokoju 
z bolszewikami i nieznoszenia blokady. Przedstawi­
ciele Anglji rw a; ają za konieczne rozpatrzenie sytua­
cji w iej całokształcie z powodu ostatnich klęsk De- 
nikina i Kdłczaka i możliwości, że wkrótce ftie bedzle 
wojsk rosyjskich, walczących z bolszewikami.
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To walce o korory.
W alk- o koRjiłt skończona. najwyższy i

decydujący organ Rzeczypospolitej, swą wolą usta­
wodawcy zadecydował. Poszedł za wnioskiem mini­
stra łkarbu i oznaczył stosunek marki 4o korony na

. 70 za IM, ■ ■
Sejm odrzucił wszelkie inae wnioski, zmierzające 

Ho podniesienia teg.? stosunku na korzyść korony. 
Obywatel musi się i?'xldać woli ustawodawcy, nawet, 
leśii on się pomyli!

Musłrr* tara z uświadomić sobie praktyczne nar 
gtępstwa ustawy sejmowej i dokładnie je zrozumieć, 
f d y i  w  życiu codzflennetr. będziemy z nią mieli na 
każdym kroku do czymenia. .Niewątpliwie ustawa zo­
stanie bezzwłocznie o t ">szoną, a z dniem ogłoszenia 
gej przepisy stają się obowiązujące i ot.ychmi ■ 
wchodzą w zastosowanie.

Pierwszem lej następstwem bęć-Ie ta rzec?. »  
sadek*.a. że m*rka oolska taje się prawnym środ­
kiem ołaiticzyu aa satem .bszar.» Państwa, a eięc 
także w naszej dzielnicy Małopolskiej. Marka polska 
'utaić sie dla Galicji pienMzeni piawnym, dotąd była 
rieniędZwin pfawrie obcym jak frank lub dolar.

Istotną właścwoJcią pieniądza prawnego jest to. 
ze każdy przy uaptacie przyjąć go mus! i naodwiót, 
że każdj wszelkie zobowiązania nim płacić j o i t

Możemy więc odtąd płacić markami nasze podut- 
Ki. czynsz mieszkania, rachunki -a  gaz czy elektrykę, 
rachunki w sklepie i u rzemieślnika, nasze długi, rory 
» owe, g 8 p j f t &  ItP. Podkreślamy iż wszelki J 
w y p ła ty  mogą być dokooywane w markach. a nie 
ty lko w yp łaty  skcrtmwe, Jak to popr: ednio postano­
wiło grudniowe rozporządzenie Ministra skarbu. Sejm 
rozszerzył to na wszelkie wypłaty bez wyjątku. Nie­
w ątpliwa wy wolu to z voczatka pewne tarci; 1 
trudności. Wymagać to t-dz ie  pewnego cza u zanim 
ostatnia baba wiejska sprzedająca na targu pietruszkę 
uświadomić sobie, te  m -rkr «*st pewnym pieniądzem 
i bez protestu ją przyjmie W jej umyśle na: tąp to 
dopięto na podstawie dhiżS2Sj obserwacji t doświad­
czenia, że w zamian za te marki może 'up ić  sól, 
gwoździe, buty. zapłacić nąjęiegc robotnika, poda­
tki etc.

Naodwrót, musimy sami przyjąć Wozelkie należ 
i.e uam zapłaty z tytułu Pensji, zarobków, konwojów, 
dostaw, wierzytelności, etc. w markach, chociaż one 
były oznaczone i umówione w koronach.

Druga zasada: Chociaż, iak widzimy zjawi* się 
u nas nowy pieniądz, dawny pieniądz tj. ..on. .a uie 
przestaje n'm być. Usiawa nie odbiera koronie siły 
płatniczej. Nastąpi to kiedyś później dopiero, niewia­
domo jeszcze, kiedy. Obecnie zaczyna się (kres przei- 
ściowy. w którym w Galicji równolegle obok siebie 
istnieją dwa prawne pieniądze korona i Morka. Za­
tem w każdym z nich m ota być dokonywane wypła­
ty i zapłaty i to według naszego wyboru wtglęonic 
według tego. laki pieniądz posiadamy w danej chwili. 
Ale także każdy z nas musi przyjąć rapłatę bądź w 
Koronach bąoż w markach zależnie od woli tego- kto 
nam coś ma z apłacić

Skoro jednak tak jest, skoro obok siebie Istnieją 
dwn rodzaje pieniądza, to musi między nimi by# pra­
wnie ustalony stosunek wartości wzajemnej. I oto 
mamy trzecie zasadnicze postanowienie U itiw y.

’Ł  t ix i tro n
(„Murzyn**, uomwb w 3 akt >eh Jerzego Szam-r- 

sklego),

Komedja P. Jerzego Szaniawskiego nie fest — 
ściśle biorąc — komedia, nie jest też swawolnie chi­
chocącą farsą czy kiutocnwdą, mi naiwną iroteskz 
„zy bajką sceniczną, na co zakrawa w niektórych mo­
mentach. Jest wszystk.em tern pottosze, je d  sym­
patycznym w swem młodzieiiczćm a miejscami kap, 
raltmm ujęciu konglomeratem two.zvwa o niejrednoli- 
tej i rystallzacji. Tworem talentu jeszcze nie całkiem 
świadomego swej drogi, nie zorientowanego należy­
cie, co dc swej możności I środków w yr.zn, próbu­
jącego swych młodych skrzydeł w  kilku naraz kie­
runkach i czyniącego Śmiałe i ei.crgiczne wypady 
w różne dziedziny i metody twórcze, ak rychło co­
fającego sic t zawracającego w ntetdecynowaniu.

W rezultacie jest „Murzyn” utworem pomyślanym 
eksponowanym świetnie, ukazującym, zwłaszcza w 

I. Łkcte, szereg scen i moment iw  niemal mistrzow­
skich, ale w  całości wątłym i niezdecydow anym i ry­
chło załamującym ssę dram atyczni ~  słowem: utwo­
rem mu dodanym nietylc chybionym, ile niedAtwo- 
rionym, ujawniającym kilka motywów W swej świe­
żości i  swoistość*, nie wyzyskanych jednak do gł ?bi 
ani pod względem dramatycznym, ani psychologi­
cznym, ani nawet satyrycznym.

To też widzowie prcmjery wychodzili z teatru 
z w afełiiam i mieszanemł, z uczuciem jakby wahania 
i niezdecydowania Ifrzyczynił się do tego niewątpli­
wie fakt, i i  mało kto z publiczność* wiedział, że auto­
rem tej sztoki, tak jeszcze niepewni* się legitymują­
ce], jest pisarz młody, stawiający picrwsże kroki na 
>eenie J Ze „Murzyn” jest niemal debiutem autorskim. 
A jednak nad ttm i wrażeniami neca.ywnemi i nie­
zdecydowaniem górowało u wszystkich jakieś spor- 
aniczne uczuci satysfakcji i szczerej życzliwości tar.

1*19 koron znacz] 7t m irek 
czyli odwrotnie 100 inarek znaczy 14? ker, 85 hal.

Dotąd kurs mureg i koron zależał od dobrowol­
nych tranzakcji stron i od obrotów giełdowych, oć 
notowań giekiowych. Obecnie zniknie oficjalny kurs 
giełdowy marek, Być może. iż w y tw o ry  się pokąt- 
&y, paskerski kurs, aie jest on zabronionym i będzie 
nielegalnym. Kursem prawnym, który każdego obo­
wiązuje jest 76 100. Znacz to, że za bilet tramwajo- 
wy. który kosztuje we Lwowie 1 kor., możemy za­
płacić 70 fenigów. Za mieszkanie, za które płacimy 
rp. 200 kor., zapłacimy 140 M. Kupcowi, który za bu­
ciki zaceni 500 kor., zapłacić mamy prawo 350 M.. n 
on musi je przyjąć. Za weksel na fOOO kor. zapiać5my 
*00 marek itp.

Kurr 70 za 100 jest oezwzglęanie obowiązując*, 
triu wolno nawę* w drodze dobrowolnej umowy ustn- 
l»ć kursu innego. Urnowa taka. chociażby nawst zo­
stała zawartą, jest prawnie nieważną. Nie wolno tem 
bardziej żądać innego stosunku.

lhta*va wyraźnie postanarrta t*rt. 4): Zawieranie 
umów sprzeciwiających się przepisom wyżej przed- 
sbiu.onym jako też żądania dokonywania wypM  o- 
fertcwych na innym kursie przerachowania jest zaka­
zane, Jedno i drogie nietylko jest zabronione, lecz 
także pod!ega karze wedle artykułu 5, który brzmi:

krt. 5 Winni przekroczenia lub usiłowania prre» 
kroczetua za.:a»u, zawartego w art. 4 niniejszej usta- 
-vyt podlegają karzo więzienia do I roku lub grzywny 
do 1 miliona marek polskich. Nadto umowy, 'zawake 
wbrew temu zakczowi są nieważne.

Publiczność musi sobie dokładnie zdawać spra­
wę z istotv ncwei ustawy waiutoyej, musi dobrze 
rozumieć płynące z niej prawe i obowiązki, aby się 
nie d*ć wyzyskać. Będziemy mieli z  oewm>śclą z po- 
sząiku w codziennem życiu dużo truduości i przykro­
ści walutowych, może mieć bedziemj i n;ejedną stra. 
tę. Musimy to przecierpić i przetru ać. Będzie zresztą 
a każdym dniem lepiej, gdyż obieg pieniężny będzie ?. 
każdym ćnjem coraz więcsj nasycany markami, I 
szybko przyzwyczaimy sie do obrotu marko^ego. 
Korojiy będą niewątpliwie coraz bardziej zanikać 
Pocieszajmy sie. że także w czasach nornialnych 
wszelkie zmiany walutowe były ciężkie i przykre. 
Pocieszajmy się tembardzicj, że chodzi przecie o pie­
niądz polski, chociaż chwilowo z nazwą niemiecką,

E ch a  tf-ybotu 
n m s  ó n m  P r a n s j i ,

Wersaj. (PAT.) Przy wyborze na prezydenta o- 
t r z y m a ł  Dechanel w  pierwszym głosowaniu 734 gło­
sów n a  870 głosujących, Jennuart 66 , Clemenceau 56. 
a Bourgeois 6 głoaów.

Wicueń. (F. K. z Wersalu.) Pogoda wspaniała.,Od 
wczesnego ran« panowała w  mieście. P.zed zamkiem 
zgrrmjn. ila się liczna publiczność, ozekajaw na wpu­
szczenie do salerji. O jrod. 10 nstawiły sie rajska no 
ulicy, prowadzącej na z« mek. Specjalr*i > iągi przy. 
woziły coraz *o nowe tłumy rubłic?ności„ Około 
południa wpuszczono publiczuość do galerjt. Panie 
były przeważnie w żałobie. G godz. ł2 min. 30 oży­
wiła sie sala posiedzeń, członkowie zstomadzeni" 
zaczęU ajmować swe miejsca. Na ławie ~  dov/e|m̂mmmmggss U - 11
cna sztusL jak i autora, uczucie wdzięczności za ten 
wybitnie sympatyczny debiut komedjopisarskt — 
W szyscy czuii, że mimo wszelkie wątpliwości i za­
strzeżeni* zetknęli się z Jakimś żywiołem młodości i 
świeżości, z czemś twórczym i swetstem, że „Mu­
rzyn” iest płodem szczerego, prawdziwego talentn, 
który w ybbska l promieniuje z Każdej sceny, z ka­
żdej postne5 i sytuacji, z każde* niełedwie wypo­
wiedzi.

Jakkolwiek młody autor ujawnia — zwłaszcza 
w akcie II. — wyraźne ambicje literacko-poetyckie. 
jest on niewątpliwie przcde\vszystkiem talentem su­
ty ryczno-drama tycznym, o cbarakterzt „par excei- 
lence” kornvdj(>wym. ł jeśli sztuka jest konglomera­
tem różnoiakiej krystalizacji, wypadkową paru ką­
tów widzenia i sposobów ekspresji artystycznej, pro­
duktem szukania i błądzenie -  ■ t*. niew-tDliwie c&omi 
nuje w  niej żywioł rasowo komediowy, krystalizujący 
na podłożu bujneyo temperamentu satyrycznego, o 
subtelnej i bystrej, a co waźniejrze, świeżej j orirgi- 
nalntj spostrzegawczości.

Talent konstruktywno-komedjowy ujawnia się 
już w samym pomyśle sztrki, w oryginalnem uchwy- 
o niu i skojarzeniu ińotywów, co wr atoynatuhalnci 
konsekwencji, prawie automatycznie — mimo treści 
zgoła niebogate] i niewymyślnej — wywołuje całe 
mnóstwo nieuchronnych powikłąó etycznych, dowci­
pnych załamań psycholo.ricznych i satyr w znych re­
fleksów.

A oto treść sztuk.:
W  pewnem w ekszen mieście orowi.icjon«lnein, 

może w  Lublinie, a może w Kaliszu lub w Lodzi, 
jest sobie żeńska pensja, z marką rnądnej ..oćracze- 
sności, pensja post^povca, któ-ej założycielka i prze­
łożona, młod* i elegancka panu* Ada — mimo, że 
jest córką zamożnego ohywctcla - -  ze znajomi wszy 
się z najnowszymi orądami i programami pedagogi­
cznymi, postanoY/iła stać się społecznie użyteczną na 
pc4u wychowania, ku wielkiemu oburzeniu i zawiści 
zacofanych konkurentek. A oto Wśróu panienek, u- 
częszcaających do tej wzorowej pensji, wybucha

widziano wszystkich imnistrów I sekretarzy stano, 
^ wyjątkiem Clemenceau. Krótko irzed  godzi;:.} *-ą 
za ją ) prezyaent senatu Bourgeois miejsca r - -nta.

iśgroinadzeiń. rozpoczęto się wlrófa okłaskÓw. 
B^utgrots kazał odczytać nazviska **rutator,.,v. W 
tym czasie w esil. socjaliści w zwartej grupie na salę 
Następnie tanifrr prezydent, że imieime glosowanie 
rozpoczyna się <kI liiery S. Giosuwenie rozpoczęło 
się i„ty ł mlas I miało bzylki pueblcg,

Włetkfl ]. (B. K. t  Paryża,) Socjaliści UChw alifi 
przeć otwarciem posiedzenia narodowego* by nie 
nraedwstawuać ‘Decmltełowi 5:adnt4go kot»trkand v- 
data, z drugiej strony ośyiadw yii parkunrM arzybi, 
któnsy gtosowali wczoraj za Cłemotceau, że tędft 
głosowali za Jennartem łub ^eurgeoUem. iakkolwidt 
ci nie pragną k«nd:*do\ ać.

Wiedeń (B. k . z P-arytr.) O zejścizcł J» r cw>- 
rajszeriy próbnem -bkiowtmia piszą: S ta  . . I t k o  P<v 
słów ałzacko-iotarynpsklch wywołało w  izbie depi* 
towanycn pewne poruszenie. Rozszerzam pogłoskę, 
że posłowie alzicko-lotaryng^ny postanowili głoso­
w i  za Dechaneiem. Mówkmo. że kr W etterle wyra­
ził się, iż marszałek Fodi zaprzeczył enen.fcmie tej 
psgłosce, a W etterle oświadczył, że jtj nie rozszerzał, 
a tymczasem poseł Dr Franceis, ów poseł, który 
złożył na pfufwszem posieuzeniu , 'd»y uświadczenie 
imieniem posłów »1 ̂ acko-^otaryngskich oznijtnll, że 
od wczoraj kliku i^oslćw -h *ck' fo ar ndctch acituje 
przeciw Cierne:, .eau Pranco*s dodał, że musf przy­
znać każdemu prawo gloso vania, jak mu sż<. cdor % 
nie §cte“pi jednak, by posłowie alzacl o-łotaryngscy 
występowali Przeciw Clemeuc^au, któremu ma ale 
tyle do zawdzięczenia. Na to v ystcsował poseł doL 
no-rtński Jaeger inrieiiiew większej liczby swidch ko­
legów pod adresem C km ejcee- oświadczenie loja* 
nośći.

Wiedeń. (E. K. nu podstaw«  .Mauuss k W rm łu J  
W celu w \ raźtnia Clemenceau hdldu. wydrlt c4c_ 
kowie zgromadzenia narodowego następując, x l t-  

Wybrani na zgromaaze“iu tiarodowetn senato­
rowie I depmowr * wypowiadają prezydentowi mini 
sttów Clemenceau swoje uenanic za jego niezapo­
mniane usługi wobei ojczyzny.

Wiedeń. (RaóVj z  Paryża). Wyhór Orchaiela na 
piczy lenta republiki dokonany został p „ jdz , 4 jsoptii.

0 resfasraclę tnaiBooą tujjafr.
Wiedeń. (B. K. * Paryża.) Rząd angielski przed­

łożył w sobotę memoriał, domagająjy dę zwoPnią 
kont, Tencji, celem gospodarzogo odnowienia świata, 

i . jorjal jtsi p opisany pi i t z  ^squitfaa, Bryce, Ro­
berta Cecih. i Płyn es*, i*kc „tężów a Mae
Kenna, GoodeaoTgha i  Smitha, jako znawców ,ad»* 
UTch. Żądania je? są te sai.rc, co żądania, r y  mżone 
w memoriałach do Stanów Zjednoczonych. Francji, 
HolenJtt, DanjL Se*-/ecfi i SzvrajcarjŁ Nadto posta­
wione żądanie, by w konferencji '^tatowej w zestal- 
pzyły także Ja y on ja, Niemcy. Austria i państwa polu 
dniowo-amerj, kańskie. Memcrf*! przedrtaw a. że sy­
tuacja kilku prństw zy-ycięskic: jest tak tumo powa 
źną. jak sytuacja zwyciężonyc! i fcc nie n rłe ly  'tieść 
pmnocy poszczegói y r  oaństwom, iecz odm ió ii- 
napse całego świata.

Jako naiważniejszy krok u w a ż a  konfetciicia na
tychndastowe zrstsrowłer^e druku banknotów i po-
dziwna i niezwykła upldemja. Wszystkie: starsze I 
ti-łodsze i najmłodsze, zaczynają naraz marzy ; iotó 
i śnić o... murzynie. Mówić o nim bczustamcu 
gi* v  i t szytwch, y^d15 chają do niego, nawet rzez 
sen zamieniają go na wszyswie przypadki... O tej ta­
jemniczej cptdemji, odbijającej się ujemnie tik zdrowia
i zachowaniu się panienek, alarmują p. Adę zaniepo­
kojeni wj ohowawcy, krewni, ziadkowrle. Ta zr/ołnje 
dziewciątka do kancelarii i wedP „najnowszych me­
tod” usiłuje wyujbyć z nich intrygującą t?*emnicę. 
Napróżno? Zwołuje więc konferencję nauczycielską.
Pedagog f wie J( Jnomyślnie stwierdzają, że pun-enk, 
istotnie powariowały na punkci; mor zima — ii4coń- 
N  okazuje się też. że istnijsje żywy i konkretny przed* 
miot ich westchnicii.

Oto w pobiizkiem sąsiedzru ie jest ^tiep z  papie­
rem, Przyborami szkolnymi i różnymi towarami egz> 
tycznymi którego właściciel — postać groteakfwo- 
ó:*broduszua. .atrącająn nieco iamastycznyr*1 „gło- 
betretterami” Hoffman:. — trzyma dL* atrakcji mło­
dego murzya. Jima, w śnieżnym marynarskim ko­
stiumie i szkarłatnym turbinie. Ten to Jim — pized- 
r.jot roje i i w-estchnieu podlotków, które fiurnnto 
zbiegają się, abr go podziwiać i kokietować — to 
ićdia niespodzianka dla widza i Ady. Zamiast spo­
dziewa rego, kutego i niebezpi-cznego hultąja —' na­
iwny, beyhronny marzyciel, sierota po jakim4 portjo 
rtsi horciowym, w dodatku urodzony w Polsce i mó­
wiący doskonale po polsku’ Krom atewsytyczrego 
nilogu lenistwa dręczy go nieukojoua, aapói atuwl- 
s’yczfla, a naoół zaczerprięta z ilustrowanych ksią­
żek podróżniczych, tęsknora do Afryki, ló  słońca tr> 
pikalnego i barw jaskrowych, do lasów palmowych, 
egzotycznych ptaków I zwierząt do bajecznych nu* 
tyli... Jego wjtelkiem marzeniem życia Jest powrót <3* 
sionccznej ojczyzny, gdzie oczywiście zostanie kró­
lem szczepu, będzie miał dwieście Żor. i będzie noto­
wał na żyrafy i bawoły— T® to rojenia t fan azje ioz 
tacza przed chicłncąccml pensjonarkami, które pro­
wokują go do coraz niedorzeczniejszych pomysłów l 
wyśmiewają be? ceremonii “liewątpliwic tronuje
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Urządzony według najnowszych wymogów kaloiechniki i hygjeny. — Leczenie «  kobiet i nężczyzn wszetKiih wad cery, 
nieczystości' skóry, cząrwoności nosa i odirrozcń. -  l^ w a Ke piegów, śladów po ęspłe i zbytecznego owłosienia. — Le­

czenie i hygieniczne zabiegi okeło włosów, Jakoteż f-rbowanie. 362n

bór .pocisków, któse mają wyrównać dysproporcję 
między dochodami a wydatkami. Wszystkie pań­
stwa muszą się wzajemnie popierać, w szczegćlpośei 
pożyczki winny być małe, aby ożywić handel i za 
chęcić uboższych kredytek do pracy i samopomocy7. 
W Europie panuje czas krytyczny, nie najeży czasu 
tracić, chcąc uniknąć katast-ofy,
. . .  -  - -7 —  — i      1 — ---------  1

•Sfeonyi w  obronie W ągier.
Wiedeń. (B.- K. z Budapesztu). Przywódca wę­

gierskiej delegacji pokojowej Aiponyi wygłosił w 
mowie przed Rada pięciu, że nie jest słusznem, by 
korzystano z fak'u, iż ludność niewęgierska. mieszka­
jąca na Węgrzech, pragnie się oderwać od tego kra­
ju. O stanie faktycznym możnaby się łatwo przeko­
nać w drodze plebiscytu. Węgrzy życzą sobie takiego 
plebiscytu pod kontrola bezpartyjną i godzą się na 
jego rezultat, jakkolwiek on wvpac!rie. Rozkawałko­
wanie Węgier nie jest zgodno z planem odbudowy 
Europy i konsolidacją stosunłów europejskich. Appo- 
nyi zakończył apelem do zasad zwycięzców, które 
cmi w  czasie wojny głosili.

Riedy Apponyi zal niczyi 2-godzinne przemówie­
nie, prosił L. George o pozwolenie przedstawienia 
Apponyfeniu pytania, mianowicie wyjaśnienia, gdzie 
się znajduje 3 i pół miljona czysty węgierskiej ludno­
ści, która wskutek traktatu pokojowego ma być oder­
waną od Węgier. Apponyi wyraził radość z tego po­
wodu. że to pytanie zostało do niego wystosowane i 
przedstawił, że z tych 3 i pół miljona węgiti ikiej lu­
dności około 2 miljony mieszka zwartą masą i twier­
dzenie to ilustrował L. George‘owi p:zy pomcy map. 
George podziękował za wyjaśnienie i pogratulował 
Apponyi‘emu jego talentu oratorskiego, Apponyi od- 
powiedział, że chce wyłącznie przedłożyć argumen­
ty i prosić o ich rozważenie. L. George zapewnił, że 
to się stanic, a następnie Clemenceau oświadczył, że 
wszystkie argumenty, zawarte w expose Apponyi4- 
ego, będą sumiennie badane, lecz musi zwrócić uwagę 
delegacji węgierskiej, że ućUieigno jej 15-dniowego 
terminu do przedłożenia ewentualnych uwag. W  prze­
ciągu tc^o czasu oczekuje koniercncja pokojowa od- 
eo" iedzi delegacji węgierskiej. Apponyi odpowiedział 
na to, że węgierska delegacja pokojowa w najkrót­
szym czasie wióci do Budapesztu, aby wysłuchać 
znawców. Clemenceau- przyjął to oświadczenie do 
wiadomości i zamknął posiedzenie.

Budapeszt. (PA1'.) Minister oświaty na znak ża­
łoby v /dał polecenie, by teatry na Węgrzech były 
zamknięte w  dińach 17, 18 i 19. stycznia iab.yw .ia- 

•stepnych dniach dawano w teatrze tylko utwory po­
ważnej treści. Na znak żałoby wywieszono na wszy­
stkich publicznych budynkach czarne chorągrde.

im kcsfjum i odrębny yygląd murzyna, jednak za­
patrują się nań o wiele krytyczniej, niżby się zdawa­
li starszy ni i wobec naiwnego murzyna, odgrywają 

ifczbj rolę dworujących mentorck.
Ale przełożona pensji i jej pomocnica, stara pan­

na, utórc osobiście zawitały do sklepu i zaskoczyły 
rrzhawions^grono, wietrzą gwałtem jakieś gorszące 
historie. Aby ostatecznie'dociec prawdy i zapobiedz 
skandalowi, p. Ada wzywa murzyna do swej kance­
larii.

Murzyn przychodzi —■ i o dziwo... na widok pię­
knej panny przełożonej wzbierają w nim nieznane t 
obce mu dotąd uczucia i pragnienia... W namiętnen: 
v:: 'maniu oświadcza jej t  płaczem swą ytfelką ml- 
łość! Co jednak dziwniejsze, że i ona niezwykle wzru* 
sz™‘t. i ledwie zdolna wyrwać się z objęć czarnego 
wielb:ci j a... Zresztą postanawia zająć Się jego losem
i wykształceniem.

, ' cnKT?,ołi'czny efekt końcowy le 'i  njefoiłunny 1 
a TaHlby w  krotochwili czy farsie, tutaj nie

odpowiada zgoh głębszym założenioin komediowym 
i pc znym mtencjom satyrycznym. Zresztą młode­
mu autorowi udała się nieźle satyra na różne modne 
metody ledagogic me, , la których ujeżdżają dyletanci
i d/ ictantki. A mk/e plastyczne ujawnienie i oświe­
tlenie tego fatuu z dziedziny morainej, że zazwyczaj 
najbardziej zagrożona jgst moralność moralistów 1 
mora listek... _ . . .

Sztukę, wy/eżysere y a m  starannie i umiejętnie, 
odegrano prawie o z arzutu. r  -stacie głównych 
oartnerów, Jima i P- Ąay, oati rzyp p0> Nowacki 
i Żmijewska. Przeważnie pysznie w y p ^ jy  doskonałe 
w  sztuce figury epizod: czne, k reo w ^ e  przez pp.
Kozłowskiego, Kwiatkiewiczo , ćh ojęy skiego, Le* 

'ickiego, Czakicgo, Bieleckięge, Ja n k o ^ k ą . W e -  
nicz Larewicza, Głowackiego, K curk .wne i in­
nych. Dekoracje, jak zwykle staranne i pełne s-mki,. 
Raziła tylko ■ niemile tu zalegająca śaanę kancęs^rji 
pensjonatu W ndkarte des deutschcn Retcr.es**...

Czyżby teatru lwowskiego nie stau było na mną. 
n«p.( , m .  n«M  PoIsKi?.., ,

Konóeri pro!. Jerzego toiswińa.
Prof. Jerzy Lałewicz, który wykonał program 

V tego wieczoru, poświęconego arcJ'dzielom muzyki 
fortepianowej, zestawił utwory przez się egzekuowa- 
ne bardzo umiejętnie. Pięć nazwisk i w pięciu utwo­
rach zamknięta niesłychanie bogata treść, mogąca 
melomanowi dać dużo do myślenia i przemyślenia. 
>Vięc Schumanna: „Fantazja14 op. 17, więc Liszta: 
.Sonata H moil“, wrięc Szymanowskiego: „Preludium 
ć -m o ir  op. 1, więc Brzezińskiego „Tryptyk44 w . 5 
i Scriabine‘a: „Sonata Gis-moH“. Cztery wielkie dzie­
ła przegrodzone króikiem Preludium Szymanowskie­
go. Zestawienie programu zatem bardzo subtelne, 
zwłaszcza jeśli oświetlając utwory nieco ze stanowi­
ska historii, przypominamy sobie, ze „Fantazja14 Sehu- 
mannowskii. jest poświęconą Lisztowi, zaś Soueta L; 
rka historii, przypomnimy sobie, że „Fantazja-4 Schu, 
Widocznie prof. Lalewiczowl i o podkreśleni** tego 
szczegółu szło.

Pięć nazwisk — pięć utworów j jakaż przeogio- 
nina skala wrażeń, które falami na słuchacza płyną. 
Ma dzisiejszego słuchacza! Bo mógł kiedyś głoiny, a 
bezsprzecznie zasłużony krytyk E. Hansiick rzucać 
gromy na potężne dzieło Liszta, kwalifikując je jako 
„krwawą walkę44 przeciw pojęciu muzyki, mógł pi­
sać, żc tu kończy się krytyka i dyskusja i że kto wy- 
słuchał tej Sonaty i zhalazl ją znośną, temu nic nie 
pomoże -  ■ my dzisiaj wychowani na Wagnerze i je­
go dziełach, na Straussie i jego utw orach, inaczej tel 
potężnej pracy słuchamy. 1 mogły bić gromy w 
Schumannów ską „Fantazję44 jak omal wszystkie dzie­
ła genialnego romantyka, subiektywną, może tem 
subjektywniejszą, że nawiązującą bezpośrednio do 
dziejów miłości kompozytora, stosunek nasz do tego 
utworu również inny, niż słuchaczów z przed lat.

Prof. Lalcwicz^fera? wczoraj oba utwory zajmu­
jąco, jednakże wyżej stawiałbyrfi w jego wykonaniu 
Fantazje od Sonaty. Były w* Fantazji momenty tak 
pięknej gry, tak subtelnej, że'zadecydowały zasadni­
czo o wrażeniu silniejszem. i prawdopodobnie byłaby 
Fantazja Schumannowska utrzymała się na powie­
rzchni ruchliwej fali wrażeń, gdyby program nie za­
wierał Brzezińskiego „Tryptyku44, który zagrany był 
przez artystę skończenie pięknie. Prof. Lalewicz w 
grze swojej wydobył wszystko, w  co obfituje 
bogate w  głęboka treść, potężne, wstrząsające dzieło.

Szymanowskiego „Preludium44 przeszło bess 
głębszego w ażenia, przygniótł je o o p ro s tr .  tytanizm 
Tryptyku, który tak silnie promieniował, że \ piei.ua, 
szczególnie w  części I-szej Sonata Seriabin a (An­
dante) nie wywarła tego wrażenia, jakie w  innych 
warunkach wywrzećby mogła.

Reasumując wrażenie, stwierdziłbym, że szczyt 
osiągnął prof Lalewicz w „Tryptyku44 na drugiem 
miejscu postawiłbym Schumanna „Fantazję44 (szcze­
gólnie część V. i III., gdyż druga była nieco zmonoto- 
nizowana), na trzeciem I. część Serabine4a Sonaty, 
potem Liszta i Szymanowskiego. Rzec: prosta, nie 
wciągam w  rachubę naddatków*, z których „Campa- 
nelle44 Liszta, była wykonana z ogromną subtelnością, 
dając równocześnie miarę techn cznej strony gry ar­
tysty. Obok „CampenelH-4 odegrał prof. Lalewicz 
Evlerz-Schulce: „Walc“, Cnoplna Etudę i Mazurka.

Omawiany wieczór był 5-tym z rzędu abonamen­
towym koncertem, aranżowanym przez Biuro kon­
certowe p. M. Tuerka, któremu należy się pełne u- 
znanie. za przygotowanie tyęh prawdziwie zajmują­
cych audycji. 5

v prof. Lesław Jaworski.

WALKI LOIEWSKG 30L.SZEWCCKIE.
Haga. (Rad. warsz.) Komunikat łotewskiego szta­

bu generalnego z 13. bm. Front niemiecki. Bez zmia­
ny. Między lwami kolejowemi Krcuzburg, Rzeżyce i 
Dżwirisk-Ruszany nasze oddziały atajrujn mzeerwnika 
z  powodzeniem i posuwajn się naprzód, Wzdłuż linji 
kolejowej Krcuzburg-Rzeżycs nieprzyjaciel wspiera­
ny pociągiem pancernym, kilka razy rzucał do ataku 
fińskie pnlkł. Nasze bohaterskie oddziały odparły 
wszystkie ataki i w  kontrataku zmusiły pociąg pan­
cerny ao ucieczki. Po rozbiciu nieprzyjaciela zajęli­
śmy wsie: Duże Ewerskie, Galany, Natiro, Muzany, 
Rrbki i Cichany. Wzięliśmy jeńców i wiele karabinów 
maszynowych. Wróg zostawił ia placu wielu zabi­
tych. W  rejonie Me/elwidy i Korczćwki zajęliśmy 
linję Poiszonwy, Rogale, Teski, Blissenie. Grobańskie 
■ Lłpucki. Po uporczywej walce odparto nieprzyjacie­
la z t  stacji Pytałowo. C iągnęliśmy llnję Graszkowa, 
Góra-Łabunia i Moszelinie. Na północ od Pytalow t

EB10RKA NA CZERWONY KRZYi.
Warszawy. (PAT.) W pierwszym tygodniu lute­

go odbędzie się ogóln; krajowa zbiórka na Czerwony; 
Krzyż, pod nazwa „Tydzień CzeiWtaiego Krzyża44.

OGRANICZENIE ZABAW \OCNYCH.
Warszawa. (PAT.) Komisarz r/idow y  mio*ł£ 

M'arszawy Anusz Wydał rozporządzewt o zamykaoui 
wszystkich miejsc rozrywkowych, takich jak teatry, 
restauracje, kabarety, kinoteatry, kiuby itd. o god*. ló 
wieczorem. Winni przekroczenia karani będą aresz­
tem do 3 miesięcy lub grzywną do 3-uOt mk. v^

O WYDANIE WILHELMA.
Wiedeń iB. K. z Berlina). ,Berl. Tagbiatt donosi 

z Hagi: Nota państw sprzymierzonych, domagająca 
się wydania b. ces. Wilhejma, zastała wczoraj w rę­
czona ministrowi spraw zagranicznych. Jest on«. u- 
trzymana w tonie p.^yjaznym, ale stanowczym.

Wiedeń, (b  K. - Paryża). „Chicago Tribune44 do­
wiaduje się, że w sobotę o godz. 8. wieczorem tfem- 
rąlny sekretarz kioffiferencji pokojowej Dutasta w .ę- 
czyl posłowi holenderskiemu w Paryżu formalne żą­
danie wydania b. ces. Wilhelma przed trybunał zloie- 
ny z 5 czRnków, jaki będzie ustanowiony przes Ra­
dę Najwyższą. Żądanie to wypełnia dwie stroi ce 1 
jest podpisane przez Clemenceau, jako prezydenta 
konferencji pokojowej. Zostało ono, jeszcze w soDótfj 
w nocy przesłane przez posła holenderskiego urzędo­
wi zagranicznemu w Hadze. Pcseł wstrzymał się. 
przy przyjęciu tego żądania od wszelkich uwag.

Z kór holenderskich dowiaduje się „Ch^ago Tri- 
brnie4', ż l  wprawdzie istnieją umoy y  między Holan­
dią a państwami koalicji co do wydawania przestęp­
ców, że jednak Wilmelm także i w traktacie wersal­
skim me jest oskarżony o jakąś określoną zbróojię, 
i że jego wina jest winą moralną, która nie uzasadni! 
pi awmczo wydania.

Paryż. (PA 1'.) „Intransigeam4 dowiaduje sie, za 
Holandia na żąaanie wydania Wilhelma odpowie tipi- 
nją holenderskich jurystów, wedle któroj traktai wer 
śalski Ilolandji nie wiąże. Należy oczekiwać oporu 
Holctndji, oraz kroków, które myśli podjąć koalicją.

RJEFA MIEZAWISŁEM PAŃSTWEM.
Wiedeń. (B. K. z Paryża). Naczelnicy państu  

sprzymierzonych donieśli jiigosłowiańskteł delegacji, 
że Włochy zisekają się uanowania n id  Rjeką i nl* 
obstają przy żądaniu burzenia portu wojennego Se- 
benico Rjeka zatem zostanie aiezawisłem państwem. 
Poit będzie ^.Jasnością Ligi Narodów', a miasto Su sak 
przypadnie Jugosła.yji. Delegaci jugosłowiańscy za­
żądali z Belgradu, wekazówek, wskutek czego odpo­
wiedź odejdzie w  sobotę lub niedzielę. „Ttmps 4 czy­
ni do rcso uwagę, że sprzymierzone narody s^ zd* 
cydowane na wypadek odmowy tej propozycji wy­
konać traktat londyński we wszystkich jego punktach,

KANDYDATURA HOOYERA.
Wiedeń. (Teiegr. Como. z Hagi). Hoover złożył 

oświadczenie, że żadrns miara nic życzy sobia być 
■wybranyn. na prezydenta Stanów Zjednoczonych- 
Z tekstu oświadczenia wyrnka jasno, że gdyby j«g» 
kandydaturę postawiono, to odrzuci ją z całą pe­
wnością.

POWSTANIE W AFGANISTANIE
Wiedeń. (B, K-) „Times44 donoszą z Bombaju, t t

w Afganistanie i Dcludżistamc rozszerza się rock po­
wstańców. .

W arszaw . (PAT) Wydział prasowy minister­
stwa spraw zagranicznych k .numiauje że pogłoska o 
dymisji posła polskiego w Waszyngtonie ks. Lubo­
mirskiego, pozbawiona jest podstawy.

N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

A P O L L O
D ziś dw ię atrakcyrne  now ości

P O R T E K
•n doskonałej 4 aktowej komedji

352,

J E J
oiaz

Dziewezę z jasKini opium
dra:r,at j ip o isk i w 4 aktacii.

KifłOte^ltr E)K o p © r r a i b “  
aar dziś f r e m ie r a

Od 19 b. m. aż do odw ołaus
psychologiczny dramat w 5 wielkich częściach p. t.

M AŁA
S T A S I E W S l l i  i

W głównej roli urocza artystka 

i znany an ant dramatyczny
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■ I  l e s z e  t y l k o  d s i ś  i j u t r o !
P lp r y iC 7 7  D li Iira H M lm iii i ujśariBfulBfsze?*? 4reydz ■’ murafuryr iC IW lL C }  c p i l r   ̂ i sztskl kMiafe^nraN — pad fytvlBFR:

wyżwtetla obdcnii H KInOTeATK HARYSIEftKA" plac Smolki Z 36an

uWo% 19 sły3 H(a. 
Repertuar Teatru .jWsklegt

:■*' 'V  ponicd~.ifc.iek. J4. stycznia, o gedz. 7, wiecz. 
„Murzyni4*, kom. w 3 akt J. Szam w skiegr. z p .N o -  
nrafikim w roli tytułowej i z pp. Żmijewską, Kwtatkie- 
riczow ą Jankowska, Wernicks.. Łichtenstein, Ko- 
! irW vt[r, Bielskim, Larewiczem. Głowackim.

We wtorek, dnia 20, stycznia, o godz. 7. wiecz. 
„Madame Butttrfly’1, epem w 3'akt. Pnccintegu z p. 
Kcrcle wicz-Waydową w roli tyiulomj 1 a pj>. O- 
stror^kf, Sieroszewskim i Łowczy liskim.

Wo środc, dnia 21. stycznia, o godz. 7 wifctz. 
..Księżniczka dolarów**, operetka w 3 akt.

~  ReperthW .«atni fit.-art. CZWÓRKA*4 w sali 
,Castor> * > Parte4' (oL Rejtana 3).

Program Kii, od 16. styczni? ^dziennie o godź. 
3. wieczorem

C *ęśśT  Gościnny występ* Romuald GIERa- 
SlŁŃSKI w swej siyimej kreacji jakc „Nuta Bemol, 
Sjąpelinajster. diriźert i ma3rtro“, Aitda Kitschman i 
j4? ek Whidkeim w m/wych nrmerąch solowych. — 
Część Ił. ,Bigos noworoczny**, aktualna rewja. w 2. 
częściach pióra t)ó!k; lutórskiej „Kl-Zbi- 0 r“. Nowe 
j o s trd e  i wkładki; Nowy prolog, Clemenceau, "ksią­
żę K am w al, „Globus Ganzwelt, zogianicrny podró­
żnik*4 v s k o n a n iu  R. G ie ia^ósk  lego, Kolporter 
„świstKa Codziennego** ' in.

Bilety od 9 — 5 w skćadzie nut G SeyfartH (ul. 
Akademicka 6), a od ó wiecz. przy kasie teatru
.. — Teatr świetlny ..APOLLO": Henny Porten w 
komedji ,Je! sport'* oraz Jrainat: „Dziewczę z jaskim 
opium4*.

— Zebranie członków itronniclwa d:jn-naroduwe­
to  wiar z członkami Rady miejskiej d.-n„ odbędzie 
Się w poniedziałek, dni?. 19 stycznia, o geaz. 7 wtocz, 
w lokalu Klubu przy ul. Pańskiej ! 1, I. p. Na po­
rządku dziennym sprawa reformy wyborczej do 
lwowskiej Rady miejskiej.

— 7. powotni przerwy telefonicznej między Krako­
wem i Warszawą nie otrzymfHśmv tamtejszych rtc- 
?esz.

— Powszechne wykłady uuJwe*s\ aekk i poli­
techniczną Prcgran? od 13 -25. b. *» *

Poniedziałek, 19. hm Prof. K. Mlłkows.d: 
„Praca górnika i jego walka z żywiełami". Politechni­
ka, sala XII, rwłz. 7. wieczór.

— Naukowe posiedzenie Towarzystwa Polskich 
P. oyrodników ;m. Kopernika od.*fdzie się we wtorek 
dnia 20 btn. o godz. 6 wieczorem w sali instytutu 
chemie mego przy ul. Długosz? I. 6 z następującym 
porządkiem dziennym: ’) Wykład prof. dra Szymona 
Wierdaka; „O rzadkich drzewach leśnych w Polsce*4. 
Wstęp wolny dla członków i dla gości przez nich 
wprowadzonych.

— O ustroi** sądownictwa w Pozna/iskiem. Pcd
tym tytułem •"wygłosi dr. Biihn referat 20. bm. we 
wtorek o godz. 0. wiec. w sali rozpraw' nr. II. ^ądn 
©kręg karnego we I worie. ul. Batorego 1. 2, I; o.

Yow. „Ochrona itiiemi* urząd?a w dniu 10 
fotego wielki bal kestjaiwrwy w Sa!«ch Kasyna i 
Koto liter. 355

I- bc‘ :M w. Mobnu za dusze śp Alarii Szawłc- 
wdkitj odbę, ?.ie się Staraniem Sekcji Panien Dz".ci li irji 
w Kc&rleie 0 0  Jezuitów we wtóre* 20 o godz. r, 35*

— Opiateu O. N. 6. W sobotę odbył się onfateK Or­
ganizacji Narodowej 6 okręgu, urządzony -y lokalu 
szkoli Jordanowskiej przy u!. Listopada. Wieczór 
otworzył prezes p. Paszkudzki pięknem przemówie­
niem na temat;. „lad i praca44. Nastąpiła część kon­
certowa?. złożona z 10 dob' rowych prodrke*;, któ­
rych wytaona wca mi byli p. Piotr Eh.aier (skrzypce), 
Stefan Frisch (wiolonczela), .lózei Uaalct (fortepian), 
pn: Stefa Frisch owa i K. Prasif.ska (śpiew), pn- 
Kruczkowska i art. dram. E’elecki (deklamacja), pni 
Łęczyńska (fortepian), p. H. Sznr.^nowicz (śpiew). 
Bufet obsługiwany przez grono nadobnych pań pod 
Łtetncndą niestrudzonej pani Burjanowej, byl w oblę- 
żerui, gdyz byt nietyłko obfitj% lecz i tani AMoćzhż 
tańczyła do późna w nocy, a starsi spędzili ldlka tni- 
łych godzi/t wiród ożywionej rogadanki i wesołego 
r ustroju. Przyporrinano dziele Organizacji, istniejącej 
oc 13 Iat,.po\'a.-ia bowiem w r. 1907, pc zwycięstwie 
odiiiesiunent ’w. tytr. okręgu przez p^oi. Buzka nad 
kandydatem socjalistycznym p. Hausnerem przy pier­
wszych powszechnych wyboradc dc aostr-tackiej
H # * r - ^ w a - '  '

— *\ Ufchał Bogusz, dyrektor: zakładów nauko­
wych iżofji Strzałkowskiej, zmarł w dniu yczo^aj- 
szitm. Czlówiek rzadkiej, n :ecudzićmiej zacności, kry­
ształowego charakteru, tri łuspolityć) zalet umysłu i 
serca wypróbowany - i • w ytraw ny pedagog — zje­
dnoczył w. sobie wszysiko to, co jnsue. czyste i szla­
chetne. Gorący, i 'żarliwy -patriota- obywatel; podbija! 
umysły prawością i szczerością w kazdem słowie i 
erynie. Ze zmarłym wstępuje do grobu oostać, której 
nu wzruszona treść życiową stanowiła czystość i 
szlacnetność charokteru. Z głębokiem poczuciem o- 
bowiązk:u lęczyl npr jejmość i uczynność, pracowity 
bez wytchnieniu ^ nadzwyczajną sumieiuiością i śd - 
słością w  wykonywaniu każdej czynności Wiązał ora- 
wdziwe poświęcenie się dla dobra młodzieży, którą 
P łsy  ciągłej pieczy o uszlachetnienie jej uczući pra- 
tn ą l nietyłko zaopatt żyć w gruntowne wiadomości, 
d e  takie uzbroić ją we wszystkie Sro-łki, potrzebne 
W Jrzyszlf, samodzielnej pracy dla dobTŁ Ojczyzny 
i społeczeństwa Charakter nad wyraz prawy i nie­
skazitelny, umysi jasny i ;ogodny, jednał mu lfczne 
koła p r  yjaciót. /.gou śp. dyr. M. Bogusza owiany 
jest głębokim żulem szerokich Kół młodzieży i nau­
czycielstwa, pracującego pod jego światłem kiero- 
v? tictwi .n Cżesó pamięci sacnego, szlachetnego 
Męża obywatela!

— Fańs.wowym ctoerytom, wdowom I sieroiom 
zamteszKałym ną eryio.jtim byłej Galicji, którzy do­
tąd petisjt, zaopatrzenia i inne należytośói'spoczyn­
kowe oobjerali w krajowej Kasie skarbowe!, yzglę- 
dr.ie w  odnośnych urzędach podatkowych, od 1 lutego 
htleżytośćt powyższe wypłacać będzie poczta za po- 
Sredmc wem urzędu P. K. P. w  Warszawie.

MTea-ói t  tańcami tirzadzcńiy staraniem kom. 
obvwr. Polek na dochód przystani na Podzamczu od­
był się wczoraj w  salach Kasyna i Kola lit-art.

Pro ełctorat wieczoru objęła p, gen uołoLÓrska 
i jen. Madziara. Dzi;’ci współpracy pań komiteto­
wych wieczór , tidal się doskonale i zgremadził liczną 
i doborową public mość. Do kadryla stanęło przeszło 
lw  par, prowadzonych przez aranżera inż Mroczka. 
Szampana sprzedaw ać pp. Steczkowska i Lasocka, 
wino Wachlowska Fischerowa i Bielska, w bufecie 
gospodarowały rP. Bogdanowiczówwa Bieniecka, 
Frank~v'ska, Mościcka 1 inne. Tańczono z werwą 1 
żj ciem do Wałegó rana.

— Z żałobnej W«rty. Niedawne zmarł ppor. Rożka 
^rapciszek, oficei Ł"tso x y  144 PPSK. Pułk i Ojczyzna 
stracił? w  Nim dzielnego pracownika i bardzo zaol- 
ncgii oficera. °ad* na Twternnku, nabawiwszy się 
śmiertelnej choroby. Stanął w szereg’ ej obrońców 
jako ochotnik, gćy Go potrzeba powołała i paeft za- 
stczytnie na pqsterunhi.

— Dar narodowy dla Piłsudskiego. Główny Komi­
tet daru narodoweffo d h  Piłsucsklygo w W aiszawic, 
Bodueną 6. m. 2, zwraca się do y/szystkich Komiie- 
tó w prowincjonalnych, instytucj> państ\vo?'ych i spo- 
łecznyt h z yrośbą : o.staranne zachowanie dla Komi­
tetu wszelkich odozw, publikacji, związanych z akcją 
daru narodowego. Komitet na zamiar ,vydać w ,wo- 
im czasie księgf pamiątkową z opisem historji rozwo­
ju i działalności, .'szystkich Kómitetów, instytucji i 
osób biorących ud?ial w  pracy organizacyjnej..

— O brody rskrntói/. Wskutek inlerwencji posłów- 
sjonistów, .ninis.ersłwo wojny wydało rozporządze­
nie, abi poborowym żydom nie strzyżono brody 
ęrzed sttperrewćją w komisji poborowej.

— Środek p /eciw  tyfusowi^, skonfiskowany. Ro* 
Ziifa śpiegt-1 nioJą, idąc ulicą, '-wie flaszki spirytusu 
„')on gotn“. Pólidunt zapytał Jej co niesie. Spirytus! 
Dla wyjaśnienia gdzie obecnie można naóyć takie 
specjały, sprowadził ją Jo  policji. Tu zeznała ona, żu 
spiryms kupiła od nieznanygc,mężczyzny na ulicy dla 
w łasnego użytku, lako,., najlepszy środek przeciw 
tyturowi. K»nlisarz nie wierzący w skuteczność tego 
ś ro d k a , skonfiskował spirytus i zdeponował w maga 
żSDie.

B»nk krajowy .we Lwow e ooszuknje dla Za­
kładu Gentnlnygo we Lwowie, jakoteż dla p iljj w 
K rako^c, Srm sław ow ie, Białej, Lublinie, Przemyślu 
i W arszaw. urzędn ków, maripu'aritó>v i dyetarius?y, 
Wynaorpd*enifc zbieżne od k yal.fikscji i porozumie­
nia się — poczem rawaTty zostanie kontrakt w*; lę. 
dnie iade \ dnw ate przyjęcie na :tat. — Podan,, x 
dOKł dnem ooisem życ:a Oraz odpisami metryki, 
gwiadect* z Jdbyiych “t tu d } ^  f L)raktvkf, jakoteż z 
jk  daniem 'eJtrencji wno3ć należi na ręce Dyrekcji 
we Lwowić. ul Kościuszki I- 11. — Podania wn>e- 
stonfc beż załą„ nikó~? j. w. zostahą bez Oapowiedzi.
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I w i ą e a k  k a t  T j  w n y i ; #  i  Z a H id ó w
d  b r o o c y r u jO h  W dne Zgrom*, zenie wn<<rek
20. bm. j o f e  5-ta ni. Pkh«nks 28. gf

S łka handlowa rolników i hodowców
w Orohosyozn

poszukuje faciiooep kierownika
U awąj Skład icy i sklepu. 294

Posada do obięcia od 1. lutego.
WarunKi wedle umowy.

Wyr Wy w mirtach.
Od dziś wszystkie banki lvvov/skie z PKP. na 

czele wypłacają wszelkie r/ileżyiości i wypłaty n> 
rachunek bieżący w markach po kursie uchwalonym 
przez Sejm. Na razie wypłata nic jest przymusowa. 
Z powodu jednak braku koron klienci otrzymują mar­
ki aibc nie. Mniejsze kwoty wypłacano jeszcze w ko­
ronach. Bank przemysłowy wypłacał już w  markach 
w sobotę, inne banki, jak Bank krajowy dopiero od 
dziś. Jutro lub pojutrze odbędzie sic w sprawie wy­
płat w  markach konferencja dyrektorów wszystkich 
banków. Dziś odbyła się taka konferencja w Krako­
wie pod przewodnictwem dyr. dr. SteczkoY skiego.

Większa część klientów przyjmuje chętnie marki.

t  WILHELM ANTONI WEST -
współwłaściciel księgarni, właściciel drukarni, ogól­
nie szanowany i ceniony obywatel miasta Brodów, 
długoletni dyrygent KóTka Śpiewackiego w  Brodach, 
zmarł dnia 12 stycznia 1929, przeżywszy lat 35.

Pogrzeb odbył się dnia 13 bm. w  Brodach przy 
współudziale licznie zgromadzonej puoliczności wszy­
stkich sfer.

Zmarłego, nieodżałowanego swego dyrygenta, 
po/.egnało Kółko Śpiewackie odśpiewaniem nad zw ło­
kami kilku żałobnych pieśni pod batutą ks. prof. Ko- 
zaczewskiego. Zamiast wieńca złożyli członkowie 
Kółka znaczniejsza, kwotę na cele narodowe. 364

IKlarya i fcecfiów taWczoroa
wdo'va po r^wokocie

zmarła dr‘a 17 stycznia 1920, przeżrwsr lat 58.
W smuiku pćgraźona rod.~';;a zapiasza kre­

wnych, iirr ja. iót i  na; mvch naobrz&J pogrzebem . 
któ y si‘t  o aędtie we wtorek dnia 2vi- styczni i 10 0 
o godz. J popciłud iiu z domu żałoby przy ul tka- 
d ^ m . ic k ie i 3, a rmema z ŁyCzakowysl 367

I

Hldwt Bogusz
. m. profb *tr gimnazjalny, zmarł 18 stycznia b. r. 

Pogrzeb 2 domu irzy ul Obojowej !. £ na cment <rz 
Łyccakow^kf d iędzio się dnia 21 stycznia b. r. Ogo- 
użmi': 1 i-ej przed połut iem.

Naboleństwo w sościele św. Mikołaja 21 sty­
cznia br. o godzinie 9 rano 368

W sądzie palowy.n.
Afera automobilowa. — Tajna rozprawa.

Jak to już donieśliśmy, dnia 17 B. m. w sobotę, 
rozpoczęła się w  sądzie polowym. przy ul. Koperni­
ka, rozprawa przeciw por. Tomaszowi Kwiecińskie­
mu i adwokatowi dr. Stan. Krokowskiemu. Oskarżeni 
sadzeni są za nadużycia i oszustwo przy dostawie 
wojsku płaszczów gumowych i różnych części skła­
dowych samochodów. Sprawa — ze względu na sto­
sunki osobiste i stanowiska oskarżonych — wywoła­
ła swego czasu wielka senzację.

Stawiony przed trybunał sądu polowego por. 
Kwiecilit-k, oskarżony jest o 8 zbrodni, a mianowicie: 
pięć nadużyć władzy u r  ędowej, dwie zbrodnie prze­
ciw siie zbrojnej państwa i współudział w  zbrodni 
nadużi'cia władzy' urzędowej. Drowi Krokowskiemu 
zarzucono nadużycie władzy urzędowej i służbo­
wej.

Skład trybunału jest następujący* Przewodni­
czący major Olszewski, rozprawę prowadzi major 
Zołoteóki i major Hauser, dalej zasiadają kap. Jak. 
Lewicki i kap. Reinbejger. Oskarża major dr. Carc. 
Bronia: dra Krokowskiego mec. Pieracki, Kwieciń­
skiego mec. Link.

Na rozprawę dopuszczono, w  myśl ustawy, mę­
żów zau{'nia, kturytni są sprawozdawcy czterech 
dzienników lwowskich („Słowa Polskiego44, Gaze­
ty Lwowskiej**. „Kuriera Lwowskiego44 i „Gazety 
Porannej**), a prócz tego kilku innych panów.

Po zaprzysiężeniu trybunału przez majora Zolo- 
teńkiego maj. dr. Caro przeczyta! akt oskarżenia i 
wystąpił z wnioskiem o wymierzenie kary.

Oskarżeni do winy się nie przyznają. Wezwani 
na świadków Stankiewicz i Rosenmmn, dostawcy 
płaszczów gumowych i innych części składowych sa­
mochodów, również zaprzeczają wszystkiemu. Tak 
oni, jak też obw;nieni ądwołują zeznania, jakie po­
czynili na policji w  śledztwie, twierdząc, że zeznania 
te złożyli pod orzymusein i w zdenerwowaniu.

Rzecz miałaby sie zarysowywać, jak następuje:
Istniałaby spółka, składająca się z dwóch grup, 

mianowicie po jednej stronic stałby K. Stankiewicz 
i Rosenmcnn. po drugiej dr. S t  Krokowski. Stanlde- 
sstab i Rosenmwtn mieli rkupywić 3 dast&tz&ó gum .
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U  i  da grupy oamoehedowej, caś popierania ich, 
-zybkto załatwianie ich rachunków oraz odpowiednio 

Tso*' . szacowanie mia| przeprowadzać Je*r>n>= 
csuy ochotr!k dr. S t  Krokowski, służąc? równie* w 
grapie samochodowej, a  tylko wówczar urlopowany 
na 2 tygodnie, a z n iją c / się dobrze z por. Kwiecić 
sUm. oficerem grupy samochodowej, w ow yir czasie 
’ci*rown!fc,em dowództwa samochodowego. i inanso* 
wŁ spółka udałaby być lak ułożona, że Stankiewicz 
ł Rosenmann pobieraliby 6J proc. zysków, za.̂  dr. 
Krokowski 40 proc. dla siebie i por. Kwiecińskiego. 
Spółka Stankiewicza g  Rosenmannem nie miałaby nic 
horygodriego, ednakże rola przypadająca w niej je­
dnorocznemu ochotnikowi drowi KrokowsKiemu i 
por. Kwiecińskiemu, byłaby stanowczo potępienia go­
dną. W  właśnie przynależności swej do spółki. o- 
dnrceni starają sie usilnie za jrzcczyć. Kapitały wio. 
żyli tylko Stankiewicz, Rosenmann i dr. Krokowski, 
który raz dał 200C K.; por. Kwieciński żadnych wkła­
dów nie wniósł. Mały wkład swój dr. Krokowski o*-»z 
spótaicy jego tłumaczą tern, iż interes szedł tak do­
brze, że wkłady były zbyteczne.

Pierwszego dnia przesłuchano obu oskarżonych. 
» m i ę  w  charakterze świauków Stankiewicza i Ro- 
sctmtanna Świadkowie Istnienie spółki potwierdzili, 
nie obciążając jednakże niczem więzszem oskarżo­
nych. Jak to już zaznaczyliśmy — zeznania łożone 
w  policji odwołalf i starał, sie je osłabić, co mi szcze­
gólne znaczenie dla por. Kwiecińskiego, którego one 
szczególnie obciążały, przyznając mu 20 procentowy 
udział w  spółce i tendencyjne na korzyść spółki sza­
cowanie uostarczanych mu towarów.

W  drugim dniu rozprawy przesłuchano przede- 
WaZ3 Stktan kap. Boguckiego, który, mając szcze­
gólny landat władz wojskowych, prowadził był pier­
wotne ^ e d z tw o  wraz z nadkomisarzem Łukomskim. 
Nastąpiła konfrontacja kap. Boguckiego t  p. Cybul­
skim. Następnym świadkiem, również zeznającym 
pod p*tys*v€ą, byt nadkom. Ltkomski. który opisy­
wał aresztowanie Stankiewicza |  Rosenmanna, ich za­
chowanie sie i ich zeznania. które aa nim zrobiły wra­
żenie szczerych.

Dr lej mówił o mesztów antu i ż&vhjwaniu się 
dra KrokcwsKieio, który, rozmawiając z nim, miał 
się wyrazić: — Szatan mnłe skusił! Nadkom. I  ukotn- 
ski wziął to za częściowe przyznanie się do winy, 
które też potem — jego zdaniem — nastąpiło całko­
wicie po dłuższej rozmowie ^skarżonego z :ap. Bo­
guckim. Zeznania Krokowskiego bardzo obciążyły 
por. Kwiecińskiego.

W  dalszym cir sm zeznawał jakb śwferóek ^edit 
ochotnik Jan Solowi], komendant małego magi.zynu 
pod Pór. Kwiecińskim, następnie sierżant Kozinek, 
szofer mechanik.

Wyrok ma zapaść około wtorku

m m m m sm m m m m m a m rn ta

Rętóidj t a ją  z im  polskich 
isa Zachodzie.

Komunikat z niedzieli. Wojska na.zę obsadziły 
r .  iiiłko >o, Wołek, OniewLowc W ząonodniej części 
Poznańskiego osiągnięto granicę polsko-niemiecką, 
określouą tratatoin wersalskim. W południowej cz«- 
*ol Poznańskiego obsadzono Lesznu , Kępno. Ludność* 
wita wszędzie entuzjastycznie wkraczającego żołnie­
rza polskiego; łedynle w cz«sR zajmowana Gniew­
kowu (Arg«»aH| doszło wskutek iJepof azi.ir.leni i ia  
tle różnicy czasu do starcia zbrojnego uilrdzj oddalą- 
len. polskim a niemieckim Poza fan  akcj» odby wa 
się s;oko}-se i bez przeszkód.

Dziś w południe wojska nasze prd dowództwem 
pułkowniku Skrzyńskiego, dowodcy jywizji bydgo­
skie), wkruęzyły do Torunia, witene entuzjastycznie 
pr*.*z ludność, która tłuiunic wyległa na IcH powita* 
nie.

Kuliński pułkownik,

W5r sza „a . Kwatera główna ‘rontu pomorskie­
go: Dziś od ra ra  F*ęnicy zocząll sy^tcmatycZnU o- 
puszczać miasto I twierdzę Toruń Czas między Cr* 
późninienu miasta prżez 21 jułl: nijmieckM pUchyty, 
a zajściem go przez po la ło * , upłynął spokojnie. 
Przeo potndniem patitńe polskie najęły mas.o i naj­
ważniejsze objekty zupełnie PieuszKoazone, puczem 
przeszły przez miasto, w itane owacyjfrie przez ńid- 
pość polska i niemiecką. W południc na czele podlfc 
Złych sobie wdd/inłów wkroczył do miasta pułkownik 
Skrzyński. Wkraczające Odziali polskie ludność #1- 
rąb ź  bezgranicznym entr.zj ...mem wrw. j* b mu t  
zucając h wiaty. Pułkownika Skrzyńskiego powitał 

przed ra Łtiszem burmistrz m. To*unh. Wo.hts Jrlae-V , 
którj wręczył, mu klucze od miacia * -wierdzy.

Nadszedł moment ogólnej radości, Przy pięknej 
pogodzie - •ej medzieli . - był tp d^ień podwójnie 
świąteczny, Dc późnej nocy . rozbrzmiewały okrzyk, 
na cześć' wojska p td k tec«

Na wsciiótl armjt yo io f* v a  pOrunęD się sta ca­
łej szerokości nontt, wzdłuż deinnrjtucyjjiej łinji gra­
nicznej, za jm uje  przeznaczone jej ter? t«ra. Miedzy 
iraymł zostały -ujęte miastu Rrodąr4cai?h iL id b eL  
W brodawlc: ludność, witała również nasze1 w< jska.1 
W Ciągu dzlsiejsa^c, drugiego dtrfa ^obejmowani? 
ziem pomorskich | mazurskich wojska osiągnęły wy­
znać/on^ im linie w uajM ekszyri porządku j bez 
przeszkód

S y t u a c '3 b o j o m
Y arszaya. T aT.) Komunikat sztabu generale^ 

go z  dnia 18. bi.i,
:; prom lltcwsko-białor iski: „. - •

Na północny wschód od D ynalurga osinguęty 
noszę oddziały po zaciętych walkach z nowo przy­
byłymi oddziałami bolszewickimi linie Szwedy, Laza- 
rowo. Folwark, jezioro Siwer i Indryssa W odcinki' 
Drui'dokonały oddziały nasze wypadu na stację Bal-’ 
tinbwo. biorąc kilkudziesięciu' jeńców i odcinając po 
ciąg koiejowy. Na południowy wschód ou Głuskar 
*Qzbif >my silny odd/iaf nieprzyiauelski, biorąc kilktt-i 
jzleslydu jeńców i 3 Ka-abiny maszynowe. Na połu­
dnie od Prypeci, w okolicy Wasnowic, rozbiliśmy ba-', 
tatjor: piechot:, nieprzyjacielskiej i wzięliśmy kIK;i'- 
nastu jeńców i 2 karabiny maszyl ówe;

Frontw ołyński:
N& przedpolu naszych sta..owisk silniejsze utai- 

czki patroli, rozwijające się miejscami w  tWuioze waft-. 
ki Oddziały n isze przełamawszy zacięty «p6r nie 
przyj, cieiski, zajęty M )to«ilówkę na południowy 
wscłiód od Lubawy i  zdobyły jeuno działo i jeden ka­
rabin maszynowy. Również po zaciętych, walkach, 
:ostał nieprzyjaciel odrzucony w Kropiwnel, Bronl- 

cy i Białokorowice. .

Z  c«ja* P o lsk i
W Ofiara ż Ameryki na przemysł polski F.JarszafeT 

Sejmu Trąmezyńsk, otrzyr.ml ze Stanów Zjeanoczc 
‘ nych od Polskiego Związku Narodowego przekar m* 
i .*25.000 mai ek polskich, Saftó dur do dyspozycji mar­
szałka ria cele popierania przemysłu polskiego. Mar 

• szalek zamyśla ter. dar przeznaczyć na zorganizo 
wanie wielkiej cukrowni polskiej.

#  Relacia [orpnową nie dotycz? Cieszy ńsklegi 
Przedsta wiciele 6ląsk< Cieszyńskiego wraz z dele­
gatem 'ządu przy komisji plebiscytowej Pntenty pc» 
dem Zamorskim, r-lbyh konfeiencję z min. skarbu, 
itóry ośwp dczyt, ze^uchwały sejmowe v r  tym wzglę* 
dsiJ do terytoriów ~ plebiscytowych ni*? mogą się 

,odnosić. ■ - • ,

D z i^ ł e k o n o m ic z n y .
i % Wykup /lo tl i srebra. Lwo wska dyrekcja skar 
bu ogłasza; Przymusowy wykup złota i srebra. Ter­
min składania z j e ^  sr.ę|jM,, podlegających przym$h 
sowemu WyktipoivjJiia Zasadzie tisiawy .z "  listopada 

: 1919 został rozporządzeniem ministra :£k*rbu i  dni? 
2« grndnią J9J9 przedłużony dla całego państwa di* 
31 blil, : ..-W- ;

C eny o g ło s z e ń :
Oroszenia za * ierf-z*ub;eao mWsce 
drooneiti pisn-em I k. — iva<Je»t-ne 
0 'kroiOpje -& wfcisz drol c*  pi- 

p:snem łub jeso mie;s~e ą  kor.

KTJT KTJ i  S P U Z S D A S .
_  svpiainie, jadalnft, m ’ble z l ;nkowne, obrazy, 
ul lust a- a npy użjukowne, różne stoi?’, kizesła, 

sz far cton *'*?’ ka ap', ear-ynia z rreuri c lirta .ego, poi- 
sn * dywac perr^l do ejo. Osscliń&kich 9, prato rnia

Sprzed
193tap-cerst-a loira?1̂  ~*sk ,o

n Tńuin ręoane twai de z octa ą za tętna- Ift> i.oron< 
UfrrWII igłos/eflia zimniej u) cetnarów pod „dr? *ro 
rę5 sne* w >h»vie. .   253
N aibno ttuctn ia il j  s?rzeJaje *ię Meble, Oarde
nlJKOF^yStniuJ ! robę, Lradzenia domowe i kancela­
ryjne w sktadzlĄ komisowym L’Occasion, pasat- Haus-
iBiwa 8. ______  34,j
tfaew nA  do płsanła i widoczuer i pismemsprzeea *L’<-».ea- 
BlSZyDę sion* r»a*at Hausma a » ____  350
D l t n .  perski bardzo piękny, wielki, sprzedam Japot.-ka 
DyWiUj | 0> | piętro._____ ____ ________ _ 360

anaraty poleca lajianiej „Tecnnicum', 
ro w g rąu cZ flo  Lwóv Jab.onOffjkicb 2, i filia Sie kie- 
w iaa 5. 341

■PO SA D Y  ZA  O F IA R O  W  A N T

purnika 54.
zostanie przyic« Spó'ka auto­
mobilowa „Motor1* Lwów. Ku-

323

n łe jrą  ur PPZftWOFSkn Poszukuje od 15 stycznia prak- n  rióOHOreŁU tykantatke) W 3-Otn roku prifc- 
t^d lub asys enta(kę). 33

Posada aamotótocgo Laciiaifera
° , g »

Psaadp iirzę&njba (raędpirai1
TSl I?*?*0 * rasaśm  w atyce^s w *

" S m

s t e m o t y p i s t k a
HenF**we we Lurw u

poszukuje zdolnej >tenotypi t  i, .Umiejącej bj*8,e «  
* m  .. ą r t  rwwać po p»l«kn.

/ląiosienla piscmie pod Z, P. do AdministracJ ptoua,

f  f lta  rtjidoslf-ifll

*-rOROWJUItE : NAUK*.

g t P L E  B E F U t t f f l E  

(Dod d y r .  P r  d o n r a d a )
«L Puńska 14,

pfzyjmuie wptsy na kursa: a) angit’aK:ego i frartę*j- 
sklego bi faktycznej konwer acłi -ienie:k(ej, c) sce­
nografii. d) pisania nn miozynach różnych systemów. 

Neukr języków osobno ud  w  nrapaclr 
o** i-6 os,;-.

W piaj eń  U -1  i  oL 4 - 6, 289

Ceny ogłoszeń :
. i>J«Jszeo.ą .kroiijce, 6  Jk. z? wiersz, 
po kronice 4 k., na pi .rwsiej stron ę 
*0 k. — Drobne ogłoszenia 40 hal. 

z? wyraz, •

itpę poporuaniowy: kwtedarstwa, karstwa irdnfa • 
uu 1 ctwa rerpoczyna się z 1 luien w „Kole p » / “ katol. 
poi. kobiet, ul. Koralnicka 4. Przyjmuje się również tamó- 
wien.a. 36* '

  ■ Z A O I N I 3  N Ł  m m m m m
r „ , r t f  wie-izisu gdzie. zna,duje s:ę mój syn Michał Krat, 

który był 5 maja 1918'r. t  szpitalu Kanawlno Qu 
fcernii niźno nowogr Jakiej tosja. raczy uwiadomić za wy- 
nagrou^euiem Ludwik Kra"S Annaberg p. Tućholk- łaf 
Skose. " 287

R O H r o  D O ^ IE S IE ^ T A
asekur>cyjny:I udzielam bezpiamie wszel­
kich informacji. Adres: Fachowiec Lwów. 

bi*tro B ucka, KośJusz i 2. T58

U z L a J :  u - T o a s p r - e c z e a ^ .

Polskiego fu* duszu wdńw i sierńf we Lw ow ie
prayjmujh dla .półki Akcyjnej

i ;  "bu zp le^ nła  woleow<, oFceróc; i zo’nieixy de ./tckcćci 10.000 K bez badania U ii^iiego tp-emia p,‘atna 
jećnora<c o lub w raticli) wynosi -it ŁiO za K jOjO sumy uberPieczonei, ubezpieczenie ies' ważne na- ' 
ll 1 *< t . trwa 1 r>k, p o ra ń  może być dalszy rok przedłuż me lub też przetnie mon* jja uz- 
pieczenie ułdowe, w MÓrym to yypad. u ^aliczy się połowr poorzeanio zap óonej nr* mi na nowe 
ubezpieczenie.

,2) UP*.zplecr**ilc luów  * "*o wysokoSa * bez badai ia leks ..ilega na na:Ko.zystniejszycn warUmcach (na- 
t».h,r,iastowi ;ełna 8 ,4.‘<3 - ość poiicj, ) t  ;;omość policy p- 1 roku i meprzet jd>ilno4c tpłaeohej 
premii, 90 f»-c r dz «ł ub zpiec^o iych w zyskach z tego udzjdłu i v, d.

3) Ubr ^zpłeaentie mieszane, p r ‘ nrlertm i  pusm|Mf wt.ług nowych najkorzystniejszych taiyl,

Zgłoszenia n r z y ^ u f ą  i wyia&iteft adilBlaią:

B i u r ,  d z i a ł u  u b e z p i s c z e ć  w e  k o w i t  u ! .  K o ś c i u s z k i  L  8 ,
w  K w m i ?  mH. U/olsHA i  19 , v  J vŁ  iiyślp  u l  Mickiewicza l  13, v  Stanisławowie 
o l  Sajiie ZyA& k? ! 1 1  Jarosławiu ka n t dra h1I czystawa Sfanesklego, w *|p - 

noku kancelaria adw. dra Jana Balcltla. 557
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ffaan ia ła  robię, przerabiam z dostarczonego matcijału 
• T ł f f W J  zu j. 11. paHer. 275
fe ft f l ln r ió / p ó łtrzeę ia  m ir g u w a  do w ydzierżaw ien i* . 4  tn i 

W L u y o u  ad L w cS a j W iadom ość Adm inistracja S łow a.
3| o

Taczki żelpzne < drewniane
oraz oprawy i dżagany

polezą 317

n .  K ie rs f t i
Szczotki w:te"<iego rodzą u

poleca najtaniej 258
L u d w ik  H o iz o ^ s k i

6ł6wny skład farb i m« trjałń »
Lwów,  ul. A k a d e A i l c k a  I. 3.

Okręgowy Urząd

Zaopatrywania armii we Lwowie
potrze uja natychmiast i

Skorowidze \/t Fio 400 Sztuk 
Błoki */* arK 100 .

„ V» „ 2§oQ .
Papier konceptowy 230 ryz

„ kanc. czysty 220 „
a maszn, pojęci. 180 „

iV a liniowany 150 ,
,  kratkowany 150 T,
* aKto’vy (na teczki 18 ryz 

Kalka niebiesk. ołówk. 7 
,  maszynowa 15.000 ark.

Bibuła i ryz
S bzki (za nasi Uoularzy) 400 ",ztuk 
Ryga 250 ark.
Ołówki cżjrne 27 grossów 

.hem. 24 ,
dwuharwne 5 grossów

2 K) sztuk 
160 ,
50 „
40 funtów 
ZC

Guma atram.
Igły do akt.
Nożyczki kanc.
Szpagat pa,.
Nici do aktów
Linie 5C cm. d-ew. 19C0 sztuk 
< idki 
Kałamarze 
Atrament c*erw.
PodOszki do piecż.
Tusz fiolet.
Guma 1 
Klej kanc.
Taśmy masz. 13 mm. 100 sztuk

O W O C O W Ą
poleca tylko firma ' i

I L  L A S O C K I
Lwów — plac Maryacki 9. 292

K a żd y  paiacz m u li p rzyzn a ć , 
Ze tutki i bibułki cygaretows

„ S O L i l L I "

320b 54 najlepsze.

e a m i i i M i a

źe na ponsfawie uchwały Rady mieiskiej % dnia 15 sty­
czni9 1920

cena prądu eiektry :zrt go
dostarczanego przez miejską e le k tro w n i r  ustala

33V

1900 
1200 '

100 litrów 
000 szfiik 

1500 flak,
1100 flak

15
» 25

11 u 35_ 
Gąbki zwilżaczki 
Kalka pap. wosk 
Tektura twarda

roo
30 ,
30 .
50 sztuk 

500 m.
2 pudy

Karton 63 cm. X  95 cm. 3 ryzt
Oferty z  prhbkami należy nadesłać do dnia 
24 b. m- pod adresem w yże] wymienionego 

Urzędu przy ul. Sak^amenfek L  14.
w gadzinach urzędowych od d —2 ł/s przedpołudniem.

roku wynosi
na 1 KUI yodziny do oświetleni? wind t

do eelćw gospodarczych K 3 -
za  1  Kttł godzinę d o  m e to r ó w  K 1.50
za  1  Kttł godzinę dla kinotea*rćw K 5 —
Płaca monterów za godzinę dzfcnną . K  7 —
Płaca pomocników za  oodzlne dzienna • rt 5 .-

Godziny nocne on 7 wieczorem r'o 7 
rano liczy sią z 10 0  prc. p o d w y ż k ą .

Bzynsz za najem 'miernik® 
zo sta je  N iezm ieniony.

330
PYREKCYA

Miejskich zakładów elektrycznych.

Pos?ukui2 się od 1 /IV. b. r. 
lub pó/niej do większego 
majątku w zachodnie, Galicji 
doświadczonego I rŚnlkt i  
ukończona, niższą lub wyż­
szą szkołą iasową. obzna- 
jomio.iego również z mani­
pulacją lasową, kióry zarzą­
dzał camodz elnie większym 
kotftofeksem sasów.

Ookładne bferty z odpisa 
mi świadectw i wymaganiami 
do b "ra ogłoszeń *Ruch* 
w Krakowie pod „ouir.i in­
ność1. 344

F i r e n u m e r p t i t
na

„ S ł o w o  P o l s k i e "
przy jm u je

Administracja „Słowa 

Polskiego*

bw ćw , Zim orow icza,

1 1 -1 8 .

„ Ż e g l u g a .  P o l s k a  w  K r a k o w i e "  S t o w .  M u r e j .  z  o g r .  p a r .

Z A P R O S Z E N I E  D O

Kraków, w październiku 1919.

S U M S K R Y P C . : ! ,

zwyczajnego
uniezależnieni. , . . , . i     , — . . - - . _ „ . . . .  .. ...
uruchomienie swej iilji dla żeglugi morskiej v Gdalsku. W tym celu przedłożyło ono Ministerstwu Przemysłu i Handlu projekt statutu spółki akcyjnej o kapitale

; 5 , 0 0 0 . 0 0 0  I s c i o n
podzielonym na 25.000 sztuk pełno i gotówką wpłaconych aiecji po 203 koron, z e*c 15 OjO sztuk akcji imennych, które muszą pozostawać wł 
stwa polskiego, oraz 10.000 sztuk akcji opiew jących na okaziciela. Pr. elew a-ej’ imiennych z jednej osooy na drugą wymaga zgody Zarządu.

Na podstawie upoważnienia Ministerstwa Przemysłu i Handlu w Warszawie z dnia 22 września b. r. Ni. 15563 19 rozpisuje „Żegluga Polska" w Krakowie. 
Stow. zarejstr z ogr. por.

własnościt obywateli paii-

8 T B § l  K T P C I  ć
242

w

na kapjjał akcyjny Spółki Akcyjnej pod firmą

Ż E G L U G A  P O L S K A "  S. A. W K R A K O W I E
pod następującymi w arunkam i:

1) Tow. , Żegluga Polska1 Krakowie Stow. zartj. z ogr. poręitą oraz wszystkim. udziałowcom tegoż Towarzystwa przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru akcji
do wysokości j,000.000 korcu.

2) Reszta akcji przypadająjących do subskrypcji oras akcji nie objętych przez wymienionych pod t) przypadnie innym -ubskrybantom.
31 Z dniem 1 stycz. 1820 obejmie nowa Spt łj i akcyjna wszystkie przedsiębiorstwa koncesyonarjuszki po cenie szacunkowej w zamiai. za akcje.
4) Przy zgłaszaniu ma być zapłaconą v gotówce cąła należytosć subskrypcyjna z 5°/o.oi styczniu 19.0.
5) Repartycję akcji przeprowadzi Komitet założycieli do 30> dni po zamknie, iu subskrypcji według swego uznania, przyczem zastrzega sobie przydział akcji i m ennych

lub na okaziciela cpiew jących. Ja wypadek nieprzydzieler.ia akcji zwróc: Towarzystwo wpłacone kwoiy najpóźniej w 3'! dni po dokonanej repartycii wraz 
z 1 i/o procent do dni i dokonanej wołat/.

6) Subskrypcję wpłacić można również w asygnatach Polrkiej pożyczki państwowej, przvczem odsetki za czas od 1 stycznia do 1 maja 1920 uiścić należy w gotówce.
Towarzystwo zastrzega sobie stwierdzenie autentyczności każdej asvgnaty w d odzt urzędowej.

3IIBSKR PC YĘ I K M T Y  P i y i U l Ą :
„Żegluga Polska" w Krakowie, Stow. zaraj. z ogr. poręką, Bank Przemysłowy wn r u. jw ie oraz filie w Kr* kawie, Drohobyczu, Krośnie I Dąbrowie Górniczej, 
Bank Handlowy '■1 Warszawie, Powiat. Kasa Oszczędności w Krakowie, Bank ziemski w Krakowie. B»nk K ra jów  we Lwowie oraz f i o  w Kraków1*, Lubił- 
>ip, Stanisławów «r i Ekspozytura w Białej, Bank Han” .owi w Poznaniu, Tow. Os { Zalicz, w Cieszynie, ta m  -ani.owy August Raczyński wKrakot , i,

Gal. Ziemski Bank Kredytowy u je  Lwowie oraz filia w Krakowie, Bank Z. iązku Spółek Zarobkowych w Poznaniu oraz jag i oddział w Warszawie Bank
gallc. dla handlu i przemysłu w 5trakow:!i

oraz w sz eU e  kuchenni 
70 nacz^n!a 
pulaca na]tanie] nowo

R o m a n  ^ fa ^ csy r.sk i
m, 5 OBSESJI ESP 12.

t o t w o r z o n y  m a g  ■ zyn  cza gmacham Banku kup;eck»ego>.
iOdpoariedzialm: rediktori Ftanlsi w. Rua Z  drukami Aj|ę*.va Eolskie «n‘ pod zarządem Au^iiego P°łmFlliMt
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